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Nekrologi gr. 10, swyęi^se gr. 5.
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Tel, 92.

19U N I T A S I! Tel. 92;

SpćłHra, -węgrlo-sKra. z ograniczoną odpo-wied-SBlalziością,

S K Ł A D  H A L i S  Z,  u i. k o l e j o w a .
NOWOOTWARTY SKŁAD WĘGLA, KOKSU i BRYKIETÓW

O f i a r u j e :  WĘGIEL górnośląski z własnych kopalń, K0K8 hutniczy i BRYKIETY węglowe po cenach 
bezkonkurencyjnych do dostawy każdorazowej.

HURT. Własne składy i bocznica przy ul Kolejowej. Stale wagony na osi. Biura Kazimierzowska Kr. 1, teł. 92. DETAL-

L E K A R Z  
D-ta HE N R Y K S O L N I K

(choroby jamy ustnej i zębów)

P R Z E P R O W A D Z IŁ  S IĘ  na ni. Wrocławską 
Hs 20 róg Al. Józefiny, dom p. Oppenheima 

I przyjmuje od 10— 1 r. i od 4— 7 w.

Laboratorium 
sztueznyeh zębów i protez
WYKONUJE WSZELKIE PRACE TECHNICZNE po NAJ­

PRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH.
Urzędnikom i czł. Kasy Chorych wszelkie prace 

po cenach ulgowych. H 4

N O W Y  M Ł Y N

R O S E N A
K a l i s z ,  G a r n c a r s k a  I.

Spredaje pojedyncze worki mąki pszen­
nej Yo w najlepszym gatunku po cenie

46.50
za worek 82 klg.

r
N iniejszym  podajem y do w iadom ości P.p. odbior­

ców prądu, iż w myśl uchw ały Rady M iejskiej m iasta 
Kalisza z dnia 25 stycznia r. b., cena prądu za m iesiąc 
styczeń  u sta loną  zosta ła  jak następuję:

Gr. 60 za kwg. za św iatło  dla lokali prywatnych;
,  84 „ » „ ,  „ „ zarobkow ych;
„ 33 „ „ „ s iłę  przy zużyciu m ies. ponad 300 kwg.
.  44 ,  ,  ,  ,  ,  „ „ do 300 kwg.
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m. KALISZA.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

Ludendorf zamięszany w aterę budapesztańską.

RESTAURACJA

„ L O U V R E "
w  so b o tą , dnia 6  b. m.

III WIELKA KASKARADA
DAMSKA ORKIESTRA.

Józef KIELER.

Wejście bezpłatne. Ceny normalne.
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MONACHIUM, 5. Wczoraj w Sejmie ba­
warskim rozpatrywano wniesioną niedawno 
przez frakcję komunistów interpelacja o ile pra­
wdą jest wiadomość podana w dziennikach 
jakoby w aferze fałszowania pieniędzy w Bu­
dapeszcie przyjmowali udział monarchiści ba­
warscy, z gener. Ludendorfem na czele. Rząd 
na interpelację tą odpowiedział, że w spra­
wie tej nie m a danych. Ministeb zaś Spraw

Wewnętrznych dodał, że policja dotąd nie 
wykryła, aby osoby należące do kół m onar- 
chistycznych Bawarji były zamieszane z afe­
rą budapeszteńską. Wiadomość podana w 
prasie o konferencji rządu w tej sprawie w 
dn. 6 stycznia r. b. jest również nie zupełnie 
ścisłą, gdyż dotychczas rząd żadnych danych 
pozytywnych w tej sprawie nie posiada.

Napad bandycki pod Siniawką.

ęsr
P od zięk ow an ie .

P ow racając do zdrow ia, pragnę choć tą  d ro ­
gą w yrazić m e najse rdeczn ie jsze  podziękow anie 
za energiczny ra tunek  i troskliw ą opiekę w cho­
robie W. Panom  Doktorom : C egłow skiem u, D re­
szerow i, M aderowi, M illerowi i R ożnow skiem u, 
Zarządow i S zpitala  Ś -te j Trójcy, przyjaciołom , 
znajom ym , R edakcjom ; , G azety K aliskiej" i .G o ń ­
ca Kaliskiego* i wogóle tym  wszystkim , którzy 
w chorobie m ej okazali w iele serdecznego  w spół­
czucia i życzliwości.

EdmiHid S ik o rsk i.
141

WARSZAWA, 5. 1 lut. o g. 4,20 na szosie 
Siniawka — stacja Lachowicze 6 zam askowa­
nych, uzbrojonych w rewolwery i karabiny 
bandytów napadło na przejeżdżający autobus, 
zatarsowawszy wozem drogę. Bandyci za­
trzymali autobus i rozpoczęli doń ogień z ka­
rabinów i rewolwerów, Dzięki przytomności 
umysłu jadącego autem  porucznika Kazimie­
rza Sledzińskiego z 9-go baonu /K. O. P. do 
rabunku pasażerów nie doszło. Porucznik 
Sledziński aczkolwiek ranny dwukrotnie w 
gum ą szczękę i twarz dał do bandytów 12 
strzałów, kładąc jednego z nich trupem, dru­
giego zaś raniąc. Zabitym okazał się Anto­
ni Szpak ze wsi Chajnin, gminy Niedźwie-

dzickiej, pow. baranowickiego. Z pośród ja­
dących autem  osób cywilnych został zabity 
szofer oraz ranny w rękę, mieszkaniec Si- 
niawki Jankowski. Na miejsce napadu wy­
słano dwa plutony kawalerji K.O.P. dwa plu­
tony piechoty na podwodach, lekarza baonu 
K.O.P. oddziały policji i patrol z psem poli­
cyjnym. W ostatniej chwili dowiadujemy się 
że bandyci zostali ujęci. Do ujęcia przyczy­
nił się pies policyjny. Są to mieszkańcy gm. 
Niedźwiedzickiej. Porucznik Sledziński zos­
tał przez dowódcę brygady K.O.P. przedsta­
wiony do odznaczenia za waleczność. Do­
wiadujemy się, że por. Sledziński został już 
przywieziony do szpitala Ujazdowskiego.

Przystąpienie fiiemlec do Cigi narodów.
BEREIN, 5. Wczoraj późnym wieczorem na 

posiedzeniu komisji dla spraw zagranicznych 
przyjęto wniosek Slrcsemanna — przystąpienia 
Niemiec do L'igi Narodów. Wniosek został przy 
jęty meiylko przez przedstawicieli skoalizpwaH 
nych stronnictw, lecz również i przez soejalisH 
tów i zjednoczenie gospodarcze. Uchwała Rady, 

ministrów niemieckich nie stawia' rządowi źadf- 
nego terminu w  tej 'sprawie oświadcza jedynie

że należy kierować się najlepszemi konjunkttf 
rami politycznemi i dyplomatyczneMi•

BERLIN, 5. Dziś odbędzie się nadzwyczajną 
posiedzenie rady ministrów z udziałem prcmja^ 
rów państw zw iązkow ych". N a posiea'zeuiu ten t  
omawiany będzie termin przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów.

Nacjonalistyczna prasa, omawiając Sprawę 
powyższą żąda, aby rząd niemiecki przed .przyH 
stąpieniem do Ligi Narodów wysunął wobec moi
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carstw  sprawę zmniejszenia kontyngentu wojsk 
okupacyjnych. Jednakże według opinji kół, zbli 
lżonych do Auswertiges 'Amt — Stresem an żąda 
n ia  takiego nie wysunie, pragnąc podkreślić, że 
(Niemcy wchodzą do Ligi N arodów  bez za straci, 
Żeń.

BERLIN, 5. Sekretarz Ligi Narodów* Sir 
Erick Drumond, publikuje w Manchester Guub- 
jdian4" dłuższy artykuł, w którym  wyjaśnia, źe 
żadne państwo, ani też jakiekolwiek poszczegól 
jie stronnictwo nie ran wpływu na obsadzenie 
stanowisk W Lidze Narodów.

Pozosta prasa angielska, om aw iając sprawę 
obsadzenia przez Niemców' niektórych posad w 
Lidze oświadcza, że dotychczas są wolne następ 
piujące stanowiska: szefa wydziału prawnego (po 
p. \o n  flaimirnelu — mianowanym W ysokim Koi- 
inisarzem  Gdańska), stanowisko zastępcy szefa 
wydziału informacyjnego Ligi Narodów: i stano 

wisko czwartego zastępcy generalnego sekretaj. 
rza.
Przygotow ania do przygotowań rozbrojeniowych-

Genewa, 5. Konferencja przygotowawcza do 
konferencji rozbrojeniowej zbierze się w połoi 
Wie m aja. W obradach  kom isji przygotowawczej 
Weźmie udział 21 4delegatóWi poszczególnych 
państw . Przewodniczyć będzie delegat Szwajcarji 
JAber.

Olbrzymie tfzęsien-ć ziem i w Curcji.
RYGA:, 5. Jak  z Moskwy donoszą olbrzymie 

trzęsienie ziemi kom pletnie zrujnowało szereg 
wiosek w bezpośredniej blizkości Angory.

tra g ed ia  w przestw orzach-
PRAGA?, 5. W miejscowości Prosnica na 

Morawach zdarzył się tragiczny wypadek lot, 
mirzy. Aeroplan w czasie Wielkiej i gęstej mgły 
leciał nad miastem. Pilot nie zauważył wieży 
kościelnej i zawadził o n ią  skrzydłem aparatu. 
A parat odbił się i spadł/ na dach sąsiedniego 
go domu. Obserw ator porucznik W ietman po­
niósł śmierć na (miejscu, p ilot sierżant Placek 
znajduje się- w agonji.

nadużycia w P. H. 0
WARSZAWA, 5. Na posiedzeniu komisji bud 

żelowej prezes Głąbiński odczytał pismo Najwyż 
szej Izby Kontroli Państw a, z którego wynika, 
że Rada zawiadowcza PKO. nie była poinform o 
iwana o zarządzeniach prezesa P. K. O. p. Hun 
berta  Lindego. i

Z sejmowej hamlsjl prawnicze}.
WARSZAWA, 5. Sejmowa komisja prawnii- 

cza przyjęła projekt ustawy, zgłoszonej z inicja 
fcyWy klubów  PPS. i W yzwolenia o wstrzym anie 
eksmisji dzierżawców gruntowych, zajętych pod 
budynki mieszkalne na obszarze sądów: apel ak­
cyjnych W arszawy, Lublina i Wilna.

Dodać należy, że z końcem  lipca 1924 roku 
uchwalono wstrzymać eksmisję na 2 lata, aby 
dać możność rządowi przygotowania projektu 
lustalwy b uwłaszczeniu długoletnich dzierżawców 
•Przyjęty obecnie projekt ii sta1 wy przedłuża ten 
term in celem ułatwienia definitywnego załatw ia 
nia tej sprawy.

IP. Kozicki iedzle do Rzym u.
WARSZAWA, 5. Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej podpisał wczoraj nominację -posła Sta­
nisława Kozickiego na min. pełnomocnego i pos 
la nadzwyczajnego przy królu Włoskim.

filybucb w kopalni ’
P IT l SBURG, 5. W czoraj nastąpił w lutejr 

■sz.ej kopalni węgla wybuch gazów, który wywołał 
zawalenie się ścian. Wysłane na dół pogotowie 
ratunkow e, w eclu odkopania zasypanych gór« 
liików. zmuszone było powrócić, gdyż, wybuch 
Spow odow ał pożar. — Przedsięwzięto środki W 
celu ugaszenia pożaru. .

JA n iem cza ł) dyrektorzy także kradną.
BERLIN, 5. Sąd w Spandau skazał wczoraj 

jednegio z dyrektorów fabryki Schuckerta uazwis 
ki cm Drose, który wraz z ,siedmiu robotnikam i i 
szoferam i okradł w ;m aterjałach fabrykę na 
100.000 m arek. Drosego sąd skazał na 8 miesięw 
cy więzienia, reszta otrzym ała mniejsze kary.

Straszne morderstwo.
KOTTWIG, 5- W dobrach Kleinvogelburch 

stróż miejscowy w nieobecności właściciela Bell 
witza, zadał jego żonie iszereg bardzó ciężkich 
uderzeń w głowę wskutek czego straciła przy, 
toimność, zabił czteroletnią jej córkę, której 
tru p a  znaleziono w stawie, wreszcie również rozh 
b i ł  głowę 11-letniemu synowi właściciela, poczejm 
zbiegł w: niewiadomymi kierunku. Przyczyna tej 
zbrodni dotychczas nie została wyjaśnioną.

Reforma finansow a we franci!.
PARYŻ, 5. Parlament wczoraj w dalszym 

ciągu dyskusji przyjął 258 głosami przeciwko 252, 
wniosek frakcji socjalistów, co do podwyższenia 
podatków.

P osiedzenie kom isji rozbrojeniowej nie odbędzie 
się  w Szw ajcarii.

LONDYN, 5. Z kół rządowych donoszą, że 
komisja rozbrojeniowa odbędzie się gdzie indziej, 
niż w Szwajcarji.

Sliadomoscl m etereologlczne.
BERLIN, 5. Wczoraj barometr silnie się pod­

niósł. Temperatura -f- 6° w południe i wieczorem. 
Zapowiedź pogody na dziś: małe zachmurzenie; 
chłodniej.

Cabour Farty staw ia  skrajne żądania
LONDYN, 5. W Izbie gmin wczoraj Snowden 

w imieniu Labour-Party w odpowiedzi na mowę 
tronową zaznaczył, że bezrobocie nic sią nie zmniej­
sza i poprawy gospodarczej nie widać, a zatem 
partja jego stawia wniosek nacjonalizacji przemysłu 
i handlu oraz odebrania ziemi właścicielom ziem­
skim i prowadzenia w ich majątkach gospodarstwa 
na koszt państwa.

£a d a a  policja w fiiemczecb-
AKWIZGRAN, 5. Wczoraj wynikła bójka po­

między dwoma cywilnemi i dwoma komisarzami 
policji, przyczem jeden cywilny pałką został zabity. 
Obydwóch komisarzy aresztowano.

SJybueb w fabryce.
CONNECTIEUT, 5. (Nowa Anglja) Wskutek 

wybuchu w fabyce żelaza, czterech robotników

U szczytów sowieckich.
MOSKWA !w styczniu.

„(Korespondencja w.tasna Gazety. Kaliskiej).
.Ogólnie juz znaną i szeroko w prasie zachód 

niej om aw ianą jest spraw a iw alki toczącej się 
oddaw na za kulisami rządu sowieckiego pom ię­
dzy t. zw. koni unistam i umiarkowany mi na czcl- 
Ie z Trockimi i 8 la linem l. zw. obecnie ,xopo[Zypją“ 
komunistów radykalnych i nieprzejednanych, kie 
row aną przez Zinowjewa i Kamieniewa.

Otóż ostatni zjazd partji komunistycznej dai 
zwycięstwo w ręce komunistów umiarkowanych. 
iZwtycięslwo to przejaw iło się obecnie 'w  bardzo 
znaczlnyeli zmianach na  szczytach bolszewickich, 
zmianach, które mogą mieć daleko idące skutki 
w: polityce zagranicznej Sowietów. Zmiany te 
mamy Wi krótkości omówić.

Zupełnie jest niezrozumiałem, że tak wyh 
bitnych i zasłużonych komunistów, jak Kamie 
nie!w, Zinow.jew, óokolnikow nie (można sobie 
ot tak póprostu wyrzucić pozą naw ias życia 
politycznego. To też zwycięska większość wyr 
b ra ła  drogę inną, s tarą  i wypróbowaną, drogę 
biurokratycznych przesunięć. Cel, usunięcie Opo­
zycjonistów, z najbardziej eksponowanych, pot. 
litycznych stanowisk i osadzenie leli na  sta n o r  
.wiskach, na których nie (mogłyby szydzić z więk 
szóści, został osiągnięty.

•Pierwszą ofiarą  Stalina został Kamieniew, 
przewodniczący Sowietu, pracy i obrony t. zn. 
„Sto*-, t.j. instytucji, k tóra  rozstrzyga najważp 
niesze zagadnienia gospodarcize i wojskowe. Sta^ 
nowisko lo zajmował niegdyś Lenin. Stanowisko 
po Kalmieniewie objął sam Ryków zaś Kamie 
niew został mianowany Komisarzem ludowym 
Wewnętrznego i zagranicznego handlu, tracąc 
równocześnie stanowisko zastępcy przewodniczą 
cegjo Sownarkoma.

Drugą Wielką zm ianą jest dy|misja ludowa 
go kom isarza finansów, Sokolnikowaj zwanego 
sowieckim Wittem. Sokolnikow uchodził w kolach 
party jnych z,a niezastąpionego. Teraz jednakże 
został on zaledwie przewodniczącym komisji 
przygotowującej plany gospodarcze, a jego stauo- 
twisko objął b y ły  ekspert spraw: rolniczych ■— 
Briuchnow.

Dymisję lotrzyimał również Komisarz koniu 
nikacji Rudzutak, którego grzechy nie zostały 
dotychczas ujawnione

Uderzono też Ciurupę, ową wchodzącą gwiajz 
dę komunistyczną. Uwolniono go z niedawno zal- 
jętego stanowiska Komisarza handlu wewnętrzne 
go i zagranicznego, przenosząc na stanowisko na­
stępcy Rykowa w „Sto".

Zastępcą rady Komis :rzy ludowych (Sowóar 
kom u) zamiast Kamieniewa został nieznany do­
tychczas Kujbyśzew.

Wreszcie zastępcą Komisarza handlu, to w. 
Szcjman powrócił na swe dawne stanowisko —

zginęło na miejscu. Budynki fabryki zostały zu­
pełnie zniszczone.

K onigsplatz w Berlinie nazywać się  będzie od­
tąd placem republiki.

BERLIN, 5. Na dzisiejszem posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej 122 głosami przeciwko 80, przyjętym 
został wniosek socjalistów, aby „Kónigsplatz" w 
Berlinie nazwać placem republiki. Wykonanie te ­
go postanowienia zlecono Magistratowi.

Dolar w W arszawie.
WARSZAWA, 5.2 Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 7.30 zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary pokursie 7.25.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 5.2. Paryż 19.50, Londyn 25.23.2 

Nowy Jork 5.18 7, Berlin 1.23.5

Giełda zbożowa-
BERLIN 5,2; Na wczorajszej giełdzie płaco­

no: Pszenica 24.40, na marzec 27.00, na maj 27.80, 
żyto 14,70, jęczmień browarniany 17.00, na paszę 
14.20, owies 15.60, na marzec 17.70, mąka pszenna
32.50, żytnia 22.25, otręby pszenne 11, żytnie 9.50, 
r z e p a k  34, saradela 19, wyka 20, łubin niebieski 12, 
żółty 14, płatki kartoflane 14.20.

Za dewizy płacono: New-York 4.19, Londyn 
20.465, Amsterdam 16S.88

WROCŁAW 5.2. Wczoraj płacono: Pszenica 
22.30, żyto 14.40, jęczmień browarniany 17, na paszę
14.50, owies 14 60. mąka pszenna 34, żytnia 23,50 
otręby pszenne 10. żytnie 9, cukier natychmiasto­
wa dostawa 2Ó.75, naluty i marzec 26.25.

przewodniczącego zarządu banku państwa.
•Zmiany, jak widzimy, o znaczeniu olbrzyrt- 

(nućm
•  •  •

Mówiąc o polityce zagranicznej Sowietów* 
w arto  wspomnieć o odczycie wygłoszonym przed 
p a ru  dniami pr,zez Rakowskiego ,;w: sali państwo 
twej filharm onji w: Petersburgu o stosunkach Sor« 
twietów z Anglją i Francją.

AY związku z sytuacją gospodarczą, z antyn 
angielską akcją Japonji, z separatystycznemi dąr 
żeniami dominjów1, specjalne Kanady, dążącej 
do połączenia się ze Stanami Zjednoczouemi, 
RakowskiJ pesymistycznie ocenia położenie 
Knglji.

OJ  Sowietów — oświadczył Rakowskij — 
•A’nglja żąda przedewszystkiem zaprzestania pro 
pagandy. Jest to możliwe, gdyż Anglicy żądają 
nietylko zaprzestania akcji Komiuternu, leqz 
także chcą, aby bolszewicy nie psuli interesów  an 
jgielskich. Takie postanowienie sprawy znaczyło 
by wyrzeczenia się samodzielnej polityki — po 
lityczne samobójstwo.

W przeciwieństwie do stosunku anglo-sowiec 
kiego, stosunek Francji i Sowietów, zdaje się — 
zdaniem Rakowskiego —■ układać pomyślnie. 
Dzieje się tak dlatego, że Francuzi przyszli do 
przelioonania. że ,,nie będzie już innej Rosji; 
niż sowiecka4". Rakowskij zgadza się na zapłaceh 
me Francji długów pod warunkiem, by udzieliła 
ona, Sowietom równocześnie Różyczki.

Rakowsk ‘j zakończył swój odczyt oświadczę 
n e m , że „uprzednio droga prowadziła przez1 
’Londyn do Paryża, a obecn/e prowadzi przez Par 
ryż do Londynu**.

Odrzuciwszy, z odczytu Rakowskiego cały 
balast pi-opagaudowO rkom unistyczny, przekona-,  
my się łatwo, że jest on jeszcze jednam  dowodem 
iz Moskwa dąży ze wszystkich sił do wyjścia z 
obecnej izolacji i do stworzenia jakiego bądź 
związku ekonomicznego z Europą Zachodnią.

Na zakończenie korespondencji warto przyj- 
toesyć dane, obrazujące codzienne życie w Sor 
wietach.

Niedawno w  ludowym sekrelarjacie spraW’
wewnętrznych odbył się zjazd reprezentantów 
okręgów adm inistracyjnych. Na zjeździe tym  zło 
żono szereg ciekawych raportów  z których przyj" 
taczamy poniżej kilka cyfr.

(Zycie rodzinne: Nie licząc rozwodów: przty 
prow adzanych w sądach na każde 1Ó0 ślubów zr 
m iastach gubernjalnych wypada 17 rozwodów, 
w m iastach mniejszych 15 rozwodów, po wsiach 
dziesięć.

Ruch ludności: Liczba urodzin w stosunku 
do przedwojennej jest mniejsza. Na 1000 kobiet 
przed w ojną zarejestrow ano 176 urodzin, obecni® 
161. Śmiertelność z roku na rok zmniejsza się: 
przeciętnie na 10.000 ludności wynosi ona — 208.

Samobóiśtwa: W Petersburgu na 1 m iljon 
ludności wypadło w ostatniem  półroczu 186 Li**
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tnobójsfcw w Moskie — 136, w calem państwie 
-  25.

K ary: W  ub. półroczu w calem państwie ska 
eano na kary administracyjne 655.44.) ludzi. 
N a czele idzie Petersburg, w związku z za pro 
rad zen iem  la!m kar za przekraczanie przepisów 
o ruchu kofowym; wypada tam  na 10 tysięcy 
ludności — 191 kar. gdy w Moskwie tylko 55.

Dane, które czerpiemy z oficjalnych źródeł 
sowieckich nie mówią nic o jeszcze jednym waż­
nym objawie życia Rosji bolszewickiej — o krwa 
iwej działalności G. P . U.

Dr- Z-ski.

r
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¥
¥

Tylko kilka dni

WARSZAWY 3
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*  „ O A Z A *  Jf
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KR ON I KA
— Ś. p. k s .  k an on ik  J ó z e f  M agott.

Zmarł na stanowisku dziekana i proboszcza w Ko­
ninie, ziemi Kaliskiej, Ks. Józef Magott w młodym 
wieku zszedł ze świata w dniu 31 stycznia r. b. 
Pogrzeb odbył się w Koninie 3 lutego.

— D ok u m en t z  o r y g in a ln y m  pod p i­
s e m  S t .  S t a s z i c a  z r. 1822-go znajduje się w 
posiadaniu p. Karola Schlóssera, wł. Opatówka. 
Brzmi on jak następuje: Dyrekcja Przemysłu i 
Handlu. J\(a 13, 2 czerwca 22, Działo się w War­
szawie dnia 1 m-ca czerwca 1822 roku. Komisja 
Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policji uwiadamia, 
iż ponowiła dziś polecenie dnia 28 marca r.b. wy-4 
dane, ażeby pod żadnym pozorem nie trudzono 
Pana Schlosser używania wszelkiego rodzaju cze­
ladzi w swoim zakładzie.

Za Ministra Prezydującego Radca Stanu Sta­
szic. Sekretarz Gł ny Z, O. Kowalewski.

Do Pana Schlóssera, właściciela przędzalni 
w Ozorkcwie.

Dokument ten wystawiony został w oknie 
Redakcji Gazety Kaliskiej, Józefiny 1, w Kaliszu.

— M a sk a r a d a  w  E w a n g e lick im  To w . 
Ś p ie w a o z e m .  Przypominamy o maskaradzie 
urządzanej w sobotę, 6 lutego, przez Ewang Tow. 
Śpiewacze w lokalu własnym. Zabawy w tern 
Towarzystwie cieszą się zazwyczaj dobrem powo­
dzeniem, to też gospodarze dokładają i tym razem 
wiele starań? aby maskarada ta udała się dobrze 
i obecni zażyli prawdziwie przyjemnej zabawy. 
Wejście za zaproszeniami. Początek o godz. 9-ej 
wieczorem.

— N ieb y w a ła  o k a z ja .  W sobotę i w 
niedzielę 6 i 7 br. na ogólne żądanie P. T Szan. 
Publiczności o godz. 2 po poł. w sali kino-teatru

Oaza" odbędzie się niezwykle czarodziejskie 
przedstawienie dla dzieci i młodzieży do lat 60-iu, 
Przedstawienie połączone zostanie z zabawą, kie­
rownikiem przedstwienia i zabawy będzie p. Wła­
dysław Gdyczyński, znany na całym świecie cza­
rodziej i magik Wspaniałą atrakcją będzie teatr 
mówiących lalek. To też rodzice, jeżeli chcecie 
aby Wasze dzieci znalazły chwilkę prawdziwej 
rozrywki, zaprowadźcie je w sobotę i niedzielę do 
„Oazy". Ceny' miejsc dla starszych i młodzieży 
tylko 50 groszy.

— N i  b e z r o b o tn ą  in te l ig e n c ję .  W sa­
li Stow. Rzem. Chrz. w środę, dnia 10, wystąpią 
zaszczytnie znani artyści Artur Zawadzki i Marja 
Jakobi w zespole komedjowym odegranym bez 
suflera. Wesoły nastrój komedji jak i typów cha­
rakterystycznych przy wysoce wykwintnym wyko­
naniu, daje pełną gwarancję wyjątkowo wysołego 
wieczoru. .

Zaznaczyć należy, że każdy kupiony bilet 
wspomoże bezrobotną inteligencję, na którą do­
chód z wieczeru przeznaczony.

— O r g a n e m  f a s z y s t ó w  p o l s k i c h  — 
K u r j e r  P o l s k i .  W „Echu Warszawskim" czy­
tamy odezwę naczelnego redaktora tego pisma p. 
Władysława Włoska treści następującej:

„Zaprzeczenie plotkom. W niektórych dzien­
nikach pojawiły się notatki jakoby „Kurjer Polski" 
miał się stać organem f a s z y s t o w s k i m ,  a „Echo 
Warszawskie" miało wejść w jakiś związek z tym 
faszystowskim „Kurjerem Polskim". Stwierdzamy 
że Dyrekcji naszego pisma nic o takim związku 
niewiadomo i z faszyzmem „Kurjera Polskiego" 
nie mamy nic wspólnego.

— M o r d e r s tw o  na t l e  m a ją tk o w e m .
W  dniu 28 stycznia r.b. o godzinie 11-ej w kolonji 
Poradzew, gm- Goszczanów w domu Józefa Kleśty 
wszczęła się bójka na tle majątkowem pomiędzy 
Józefem Kleśtą i zamieszkałym tam te je«o szwa­

grem Stanisławem Wolskim. Podczas bójki Stani­
sław Wolski został uderzony kilka razy luśnią że­
lazną od wozu i kopaczem od gnoju po głowie 
przez Józefa Kleśtę i będącego podówczas tam 
brata jego, Wawrzyńca Kleśtę.

Stanisław Wolski wskutek otrzymanych ran 
po upływie 5 godzin zmarł. Trup zabezpieczony 
do przybycia władz sądowo-lekarskich. W powyż­
szym kierunku dochodzenie prowadzi posterunek 
w Goszczanowie.

Z E  Ś W I A T A .
— B udzik i w  a m e r y k a ń s k ic h  w a g o ­

n a ch . Dyrekcja koleji podmiejskich w Nowym- 
Yorku wprowadziła nowe ulepszenie wewnątrz wa­
gonów ku wygodzie pasażerów. Pociągami temi 
wracają przeważnie do domu robotnicy, którzy po 
całogodzinnej pracy są zwykle tak znużeni, że nie­
rzadko zdarza im się przespać właściwą stację. 
Wobec tego dyrekcja kolejowa wprowadziła coś 
w rodzaju budzików, które nastawia sobie każdy 
pasażer na odpowiednią stację Zegary te są u- 
mieszczone nad każdem miejscem passżerskiem 
na kilka minut przed stacją dają sygnał tak silny  ̂
że niema mowy, aby jadący nie obudził się. Jed­
nocześnie z dzwonkiem wyskakuje na zegarze naz­
wa stacji, do której pociąg się zbliża. Ten dow­
cipny sposób chroni robotników od niepotrzebnej 
straty czasu, w razie jeżeli przejadą swoją stację.

— P o d w a  d o la r y  s ło w o .  Przed nie- 
dawnem czasem stowarzyszenie literatów francus­
kich zajmowało się sprawą honorarjów i zarobków 
literackich. Na specjalnem posiedzeniu odbytem 
pod przewodnictwem francuskiego ministra oświa­
ty omawiano szczegółowo kwestję zarobków lite­
ratów i poetów, przyczem zebrani doszli do wnio­
sku, że honorarja te są śmiesznie niskie w porów­
naniu z bogactwami,.jakie za swoją pracę i talent 
zbierają pisarze innych państw.

Najlepiej dzieje się ludziom pióra w Anglji. 
Jest to El Dorado dla poetów i literatów. W 
Anglji osiągnięto najwyższe dotychczas na świecie 
honorarjum dziennikarskie, które wynosi 2 dolary 
za słowo, Cena ta przewyższyła, nawet honorar­
jum, które otrzymywał Wilhem za swoje artykuły 
umieszczane w prasie amerykańskiej, która płaciła 
ex kajserowi tylko po jednym dolarze za słowo.

Najwięcej zarabiającym autorem angielskim 
jest Hall Caine, którego dochody obliczają rocznie 
na 120 tys. funtów. Według informacji prasy an­
gielskiej dzienniki, w których Hall Caine drukuje 
swoje utwory płacą mu za słowo pół funta angiel­
skiego, czyli dwa dolary.

Drugie miejsce wśród literatów angielskich 
po Hall Caine, ie zajmuje James Barrie, trzecie 
H G. Weis, który zarabia 20 tys. funtów rocznie. 
Wells niewątpliwie mógłby zarabiać znacznie więcej, 
gdyby nie wiążące go a niezbyt korzystne umowy 
które zawarł z wydawcami amerykańskich maga­
zynów.

Często się zdarza, że jakiś jeden utwór przy­
nosi autorowi odrazu poważniejszy zarobek, pod­
czas gdy następne utwory, nie cieszące się powo­
dzeniem nie dają przewidzianych dochodów.

Osobną rubrykę w tym względzie stanowią 
pisarze dramatyczni, których 'dochody są zależne 
od liczby przedstawień. Sztuki dramatyczne Ber­
narda Shaw grane są przeciętuie 4 do 5 tys. rocz­
nie. Przynosi to dramaturgowi dochód około 20 
tys. funtów rocznie.

Czasami zdarza się, że jeden tylko utwór 
autora odnosi kolosalne powodzenie na scenie, 
jak to było np. z jednym z pierwszych utworów 
Hutchinsona, co przyniosło autorom 100 tys. funt. 
Następnie utwory nie miały powodzenia i po kilku 
przedstawieniach schodziły z afisza.

Kącik radjowy.
P r o g r a m y  s t a ł e  w a ż n ie j s z y c h  s t a ­

cji  e u r o p e j s k ic h  w  dn ie  C'*dzie«ne.
BERLIN (505.576,) 10.15 ostatnie wiadomości 

i pogoda; 11 koncert; 12 55 czas z Nean; 1.15 
ostatnie wiadomości i pogoda; 14.20 giełda; 15 20 
koncert; 15.30, koncert; 18.20—20 30 wykłady; 20.30 
koncert lub opera; 22 ostatnie wiadomości; 22.30 
muzyka taneczna.

WROCŁAW (418) 1230 koncert; 13 czas; 
13.45 koncert; 15.30 ostatnie wiadomości i giełda 
zbożowa; 17 giełda zbożowa; 17 koncert; 18.20 
wykłady; 20.15 koncert; 22 ostatnie wiadomości, 
pogoda.

HAMBURG (395,5) 12.05 koncert; 12.15 gieł­
da; 14.05 koncert; 14.45 giełda; 18 wiadomości ra- 
djowe; 20.30 koncert; 22 muzyka taneczna.

PRAGA (368) 11.17 koncerty; 20 ostatnie 
wiadomości i inne.

RZYM (425) 13 wiadomości urzędowe; 14Jazz- 
band; 17 ostatnie wiadomości i giełda; 17.10 Jazz- 
band; 18 Jazz-band; 20.30 ostatnie wiadomości; 22 
czas.

TULUZA (440) 11 ceny targowe; 13.30 kon­
cert; 14.15 koncert; 18.30 giełda paryska; 21.30 
ostatnie wiadomości.

ZURYCH (515) 12 pogoda; 13 ostatnie wiado­
mości, giełda; 15 koncert; 16 koncert; 2 i .50 wiado­
mości gospodarcze.

WIEDEŃ (530) 13.10 czas; 15 50 giełda; 16 
ostatnie wiadomości; 16.10 koncert; 18.15 ceny 
targowe; 19.25 czas.

LONDYN (365) 14, 17, 20, 23 czas; 17.15 kon­
cert; 18.15 koncert dla dzieci; 19 muzyka taneczna.

U w aga . Powyższe programy, jako codzien­
ne i stałe nie są włączone do programów koncer­
tów, podawanych w gazetach.

K a czk a  i sk r o w a .  Obok tradycyjnych ka­
czek dziennikarskich wylęgły się kaczki iskrowe.

Kaczkę taką puścił 16 b. m. znany dowcipniś 
londyński, mister Knox, za pośrednictwem swego 
aparatu. W sobotę wieczorem posiadacze radio 
4 o wiedzieli się, iż w Londynie wybuchła rewolucja, 
jalerja sztuki została splądrowana, Tower wzięty 
szturmem, a w parku St. James toczy się zażarta 
bitwa między policją a powstańcami.

Ponieważ w niedzielę rano dzienniki nie 
przyszły z Londynu na prowincję wobec zasp 
śnieżnych i opóźnień w ruchu pociągów przeto 
kaczka mr. Knoxa nabrała cech prawdopodobień­
stwa i alarm trwał do poniedziałku.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat niniejszem podaje do wiadomości, 

że lista poborowa rocznika 1905, w myśl art. 24 
ustawy o powszechnym obowiązku służby wojsko­
wej, wyłożoną została w biurze Magistratu, Wy­
dział III (parter) do wglądu dla osób zaintereso­
wanych w godzinach urzędowych do dnia 15 lu te­
go r. b. włącznie. Poborowy pominięty w spisie, 
lub niewłaściwie wpisany może w tym czasie żą­
dać uzupełnienia lub sprostowanie mylnego wpisu.

Kalisz, dnia 1 lutego 1926 r.
140 M a g is tr a t .

R A D I O .
P r o g r a m  na s o b o t ę  6  lu te g o  r .  b.

BERLIN (505. 576. 1300) 17 K oncert: 19.30 „W ildschiitz* 
op. Lortzinga transp . z tea tru .

WROCŁAW (418,251) 13.45 K oncert; 17 utw. Z ellern  I 
O ffenbacha; 20.15 W ieczór pieśni.

HAMBURG (392-5, 293, 279) 16.15 F antazje  z operj 
20 „Miody Medard* sz t. S chn itz lera .

KRÓLEWIEC (463) 16.15 Arje klasyczne; 21.45 K oncert.
KÓN1GSWURSTENHAUSEN (—) 19.30 T ransp. z B erlina.
LIPSK (452, 284) 16 K oncert; 20.15 D ram at.
MONAHIUM (485.340) 15.30 K oncert; 19 K oncert z h o t. 

„Konigshof*; 20 K abaret; 22.30 Muz. taneczna .
MONSTER (410, 283, 259) 13.50 i 19.30 Koncerty; 22 M uz. 

taneczna.
MEDJOLAN (320) 16.30 i 21 K oncerty.
BARCELONA (325, 460) 21 „Parsival* op. W agnera.
PRAGA (368) 20.02 W ieczór lekkiej muzyki.
OSLO (382) 20 K oncert; 22 Muzyka taneczna .
RZYM (425) 20.40 K oncert instrum entalno-w okalny; 22.30 

M uzuka taneczna.
STOKHOLM (427, 1350) 19 K oncert z Akademji M u­

zycznej; 21.40 Muzyka taneczna.
TULUZA (441) 18.50 i 22 K oncerty.
ZURYCH (515) 18.15 K oncert na harm onikach; 18.50 

Dzwony; 20.30 Muzyka taneczna.
WIEDEŃ (530. 404) 16.15 K oncert; 20 Muzyka w iedeńską; 

21.50 K oncert o rk iestry  dętej.
BUDAPESZT (546) 17 K oncert; 19 O pera.
HILVERSUM (1050) 16.40 i 20.50 K oncerty; 22.40 Mu­

zyka taneczna.
LONDYN-DAVENTRY (365, 1600) 12, 17.15, 19 K oncerty; 

20 „Big-Ben“j 21 transpoz. koncertu  z „G rand H otel"; 23.30 
Transp. z ho te lu  „Savoy“.

M etalow ców  w Kaliszu przy ul. S taw iszyńskiej Na 2.
K om isja Likwidacyjna wzywa w szystkich w ie­

rzycieli Spółki, ażeby zgłaszali sw e p re ten s ję  
w ciągu m iesiąca od dnia ogłoszenia.

W szelkie p re ten sje  należy zgłaszać na ręce  
członków  Komisji, p.p. J- Twardowskiego i H. Kró­
lika, codziennie  na m iejscu lub też  przy ul. M ar­
iańsk iej Jśa 4, w godzinach od 10—12 i od 2—4 
po południu.

Jednocześn ie  ostrzega się , iż załatw ianie 
w szelkich  spraw  dłużników  i w ierzycieli Spółki 
przez poszczególnych członków  te jże , je s t n ie ­
w ażne i K om isja nieodpow iada za takową.

K om isja Likwidacyjna:
( —) F. Dąbrowski (—) W. Suw ała
(—) J. Twardowski (—) Królik

(__)  p . Z ajączkow ski

Q ^ J K a l i s z ,  dnia 3/II-1926 r . 132
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ZAGADKOWE MORDERSTWO
13) Powieść z  tycia amerykańskiego.

W< ryp ialn i pauow ał szary  m rok  — b lade 
św iatło  padało  z dw oru  przez gałęzie cedrów . 
D la D ardena, którego oczy przez ciągłe natęża­
n ie  w  ciem ności sta ły  się bystrzejsze, pokó j 
•wydawał się bardzo  oświetlony. Zdołał zoba,i 
czyć w ; odległym  kącie  łóżko, a n a  niem  aiewy*- 
rażu e  k o n tu ry  nieruchomiego ciała Revisa.

in tru z  szedł pow oli, k ro k  iza krokiem. W 
połow ie drogi D arden w yciągnął ob ie  ręce, — 
ch cąc  go pochwycić. Mężczyzna ów oddalony 
b y ł od łóżka ledw ie o cztery stopy. Jesz cze  
k ro k , i —

W  lej chw ili n astąp ił koniec.
D arden usłyszał, ja k  zęby kobiety n a raz  

gw ałtow nie zgrzytnęły. Obcy, człow iek pochylił 
się, w yciągnął sw oją p raw ą  jrękę i trzym ął ją kort 
ło  głowy Revisa. D arden w yprostow ał się, pod^ 
n ió sł w górę rękę do świecznika wiszącego w* 
środku  poko ju  i chw ycił zw ieszający sznur, któ*-| 
ry  spostrzegł odraz u, gdy w chodził do poko ju  
N acisnął guzik i zapłonęło kilkanaście żarówek 
elek trycznych.

N astąpiła  chw ila bezradności — wszyscy 
tro je  oślepię a nerw y ich oczu drgnęły , p rzy  
zw yczajająo  się do potężnego św iatła. D arden, 
k tó ry  pierw szy mógł patrzeć, zobaczył, ja k  koh 
b ie ta  ję ła  cofać się szybko. Upadała niem al, nie 
m ogła u trzym ać się n a  nogach, pięty jej wlekły 
s ię  ociężale po ziemi, aż w końcu z,atrzy|*nała 
się koło krzesła  i upad ła  n a  nie bezwładnie.

W szystko to jednak  w yw arło  na  nim tylko 
przelo tne, .groteskow e w rażenie. Cała jego świa 
dem a energja skup iła  się na człowieku, który 
i  w yciąguiętem i rękam i rzu c ił się na niego, ale 
n ie  w  zam iarze napaści, lecz obrony. D arden 
chw ycił p ra w ą  jego rękę w przegubie i wykręi- 
c ił  ją  tak. że pow ierzchn ia d łoni, owego męźczyz 
ny odw rócona była do góry.. Znuw ażyw  przy tein 
żc ręka ta ńie trzylm ała rew olw eru, ale chustecz 
kę.

U jrzaw szy to D arden puścił go i byłby przem 
tnów ił, gdyby w tej chw ili nie w m ieszała się w

to  kobieta. Skoczyła natychm iast zjlów  i stanęła 
u siłu jąc  napróżno  uspokoić d rżące sw oje raj-; 
m ię, W skazujące in truza. Suche je j usta otwie 
ra ły  się nieustannie i zam ykały, usiłu jąc z rozj-i 
paczą w ydobyć z gard ła  jak iś  dźwięk.

Zbliżyła się do niego krótkim , pow olnym  
krokiem , oczy, je j były  szeroko o tw arte , i wkoń 
Cu rzek ła  wysokim , bolesnym  łonem :

— T om  Maloy! — P an i
D arden, który, obserw ow ał ją  z w yrazem  ros 

tlącego ale m elancholijnego zain teresow ania , — 
zbliżył się szybko do niej i chw ycił ją  za rękę 
aby nie upadła.

— A pan i?  — spytał,, okazując w swoich 
słow ach tylko uprzejm e zdziwienie. — Czy pani 
jest m iss Mary, H askell?

'Ale o n a  n ie odpow iedziała na pytanie. T w arz  
jej była szara ze s trachu  i patrzy ła  nieruTiomo 
na mężczyznę, leżącego na łóżku. O dsunęła pod 
trzym ujące ją  ram ię detektywa, i w skazała na 
łóżko.

— Ależ patrzcie  tam! — rzek ła szeptem. — 
Czy nie w idzicie, — co się stało?

ROZDZIAŁ1 6.
Revis by ł m artw y. D arden spostrzegł go 

natychm iast, gdy zauw ażył nieruchom ość w. 
lin ji c ia ła , znam ienną m artw o tę , cechu jącą tru­
pa. Poważnym i snieco satyryczny uśm iech pojaw ił 
się na  ustach  detektyw a. Myśl, ja k  głupie i szan 
len ie  kom iczne było to wszystko, co ow e trzy, 
osoby zrobiły' od chw ili [wejścia do tego dom u 
P ękając  się, aby nie zdradzić się naw et szmer1 
rem , Wślizgnęli się aby w paść na człow ieka, któ 
ry  Ieża.ł już m artw y.

Gdy, D arden  schylił się n ad  um arłym , natych 
m iast spostrzegł, że nie zostali on  zam ordow ah 
ny.

Detekty wi w yprostow ał się i tna każdego z or 
becnych rzucił pow łóczyste, badaw cze spojrzie 
nie. Czy wiedzieli on i o  tern — czy spodziew ali 
się po tro ch ę?  K obieta odkryła um arłego  pierwh 
sza. Czy zobaczyła tylko ciało, czy też — ?

Schylił się znów  i czułe,mi swojem i palcam i 
zbadał salm ranę. Był to strzał rew olw erow y w 
letwą sk ro ń  nad  uchem. Szybkie jego, bystre 
spojrzenie padło na ziemię. Nie było  n igdzie  re­
w olw eru.

S trzał piadł tuż z blijzka, Włosy były  osm alony 
skóra  na  głowie z .śladam i p rochu . P oduszka na  
siąkła k rw ią. Rćvisa zabito  jwe śnie albo gdy leH 
żał na sk ra ju  łóżka,, nie p rzeczuw ając niczego. 
Rył kom pletnie u b ran y  i |miał; na sobie s tró j wf 
żyłowy. W  tej części p o k o ju  czuć było rów nież 
lekki zapach alkoholu.

D arden  zaciągnął róg k o łd ry  na tw arz u m a tt 
tego. Potem przeszedł obok łóżka na d rugą stro-- 
nę, gdzie w! w ązkiej niszy m iędzy łóżkiem a 
śc ianą stał a p a ra t telefoniczny,

— P roszę m nie połączyć z prezvdjuim nolicii 
-  kabel 6000! — rzekł. “

Glos jego był spokojny, um iarkow any  i 
sym patyczny, jak  dzisiaj ran o  w  m ieszkaniu m iss 
H askell C zekając o p a rł się plecami o ścianę i 
spuścił w dó ł oczy.

Ale Imiss H askell nie Wierzyła jego pozoru 
nej_ obo ję tności w stosunku do  Malloy*a i d a  
n ie j Ryła przekonana, że mimo spuszczonych 
w dó ł pow iek nie ujdzie jego uwagi najm niejszy  
poruszen ie

(D.C.N.). ’

B I U L E T Y N
3POSTRZEŻEN METEOROLOGICZNY CH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Mate orologieznef 

PRZY SEJMIKU 
w  d n . 5  lu te g o  1926 r>. g o d *. 7-a  r a n y

1) Ciśnienie powietrza 7 4 0 .0
2) Kierunek wiatru SE.
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zachm. umiark.
5) Wilgot. bezwzględna 5.3
6) Wilgot. względna 941
7) Temp. powietrza +3L9
8) Ilość opadów i 0 .4
9) Najwyż. temp j-e j-  H -j-9.2

10) Najnii. temp. N 3 3 - O  O
11) Temp. grunt, na głę 
bokości 50 cm 1 g. p p +O .I6

: x :

SKŁAD MATERJflŁOW PIŚMIENNYCH
..QAZETY KALISKIEJ"

5 6 .  Z OGR.'ODP.

POLECA:
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
B ilety  wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich fot matów do fotografjiodóOg. sz.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

oryg i na l ne  egipskie i francuskie.

Z ginęło  p o zw o len ie  na

b r o ń
wydane przez Starostwo Kali­
skie, na imię Jana Stankiewicza.
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Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, oraz p a szp o r ł wydany 
przez Magistrat m. Kalisza, na 
imię Berka Adlera, rocz. 1900.
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P rzysp osab iam

do n iższy ch  k l a s  
g im n a zju m .

Kalisz, ul. Dobrzecka 19, m. 30.

O T  U n°grafji wyucza wszystkich li- 
O 1 Ł  stownie bezpłatnie, celem 
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru- 

- cza 26. 105

X

X

Sfi Korzystna okazja
Z powodu 

nagromadzonych zapasów 
w firm ie

A.  P I W E K
KALISZ, W rocław ska  13

urządzoną została

T a n i a  sprzedaż
po cenie zakupu i niżej na 

stępnych przedmiotów, a mianowicie:
W yROBy ARTySTyCZNE z TERRAKOTy, 
FIGURy, BIUSTy, ŻARDINJERy, WAZONy, 
KRYSZTAŁY, MAJOLIKA, Wyroby-niklowe. 

Ceny k o sz tu  i n iże).
Obejrzenie przedmiotów nie obowiązuje do kupna. 22
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